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Posiodz-nie parła....jntowe 'ajfe^ejr.jr?
B iiią  22 b ; iii.-\v-ziS^dem SzJhp^iyĄp lii),u re- 
Sopmjr”  podano Sprawozdanie, trzveip odczy­
tanie tegoż przeinaczono na następującą 
środę. —  Jenprahiy adwokat .otrzymał po- 
swolenie podania -bilo do zniesienia kary 
śmierci zu fa łszow anie; Dii .ten przyjęto i nie- 
żwiłoczniu pi-ji. wszy faz odczytano. Izbą ro­
zeszła  się o godzinie lw szey z północy.

Izba wyższa. (Posiedzenie z dnia 25 czer­
wca.) 'Prnwie wszystkie petycje, przedsta­
wione na'początku tego posiedzenia, doma­
gały s*ę ulagodzeń w kodexie .karnym,

•Z porządku dziennego-ząjęt,o śię"d.ySkus 
■ syą nad biletu, ściągającym  się do Zniesienia 

kary Śmierci w pewnych .przypadkach, ' L „rd  
Eldon sprzeciwiał się  z mocą temu projekto­
wi i obastawał za koniecznością nie oddala­
nia się od surowości praw angielskich, tey 
rękoymi własności. Utrzymywał, że ,bojazń 
śmierci jest najlepszym sposobem  do zapo­
bieżenia zbrąjdajż .Jedna tylko uchwała karna 
zdawała się mówcy do złagodzenia, to jest: 
kłtra szubienicy,. /a . kradzież jednego konia. 
Szlachetny lord -żądałby, ażeby się tylko ściąć 
gała do złodziei .przekonanych o kradzież 
■wiei.il koni. .skończył pświąduzejąćsizbie,- że 
łiy łoby niehezpieiy.nein znieść karę. śmierci 
wprzód nimby się piZekonanó , prze,z jaką ją  
•il(«(^|ię,n-*lpżj» Przed odjazdom kuryera, 
lord  ;V|f iofo-rd zabrał głos .również upierając 
isig leniu,jbilpwj,. ‘ '-u oi d

" ' Izba  mzszek Na wniosek lorda Althorp 
izba odroczyła się na środę, . -pow odu , iż 
dnia jutrzoyszego przypada rocznica wstąpie­
nia iia.-tron ,J. K, M. lo.rd A l tire żp odpowia­
dając iia .interpellaęye pana llm ue oświadczył, 
lift iiiinisteiryinn oi.alo staranie zredagować 
tysgjstkje jfistrukcye , dla zapoznania ludu an­
gielsk iego,, z całą ohszernością. pław w y b ór  
czych , któe.e mu nhdajs now y -bil rełoniiy, i- 
sposób, w jak mą jaj bydź 'wykonywane-r, ś : że 
te iństjukicye. w k iób '0 , podane będą- ,do po- 
wszechney wia.do.mośoh Następnie zajęła się 
i/,ba bilety u landzkinu Ć
-- 45 Falmouth donoszą pod. d. 2!) b. m. ~  

sfcord-Piiłmerston zgłosił się ' na kandydata 
miast Fnlmoiub -i Penryn; jego . wybór hifepod- 
lega żadnćy wątpliwości, 1 'Licśmi przyjaciele 
P . AyWyan', który z powodii swegó:’ f\nirakte-
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Ppkićlbot , jeszcze we'srod<* spo-
dziejvany, '!hie’ 1 przybył) utrzymują) więc p0- 
wśźśchhie, że jakowy wstrzymano,.-ab' mógł 
zaraźęlfi donióść'V'sklitkach' wylądowania ce-
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Gazeta Florencka pisze z Ankony pod 
dniem 23 czerwca szoner Jonio przybył tu

,, r. . , Tim-tr. l iiaStępująCc przywiózł
wÓHdoti.10% : Ogó|ny bezrząd panuje w Gre­
cji, całe familie yyyooszą się ztąd na wyspy 
Jońsiąe. ijóyska1 Za\ye,lasa ogadzyiy Patras, 
rńowm, iż woysu.0 angielskie udeyuziez Koz- 
łu 'do PatraS. Nahpiia jest osaczona woyską- 
mi sprzymierzonych ńiocarstv,. AugustinCa 
podiśtrias popłynął z łtoifu do Odessy na
anierykański n .wojennym okręcie, a śtauitadi .- • . o  - i «f» ■* łi .o-* a,lida do retersburga,
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»Gospoelyni zdiĄa ze ściany dług. ku. 
chenny nóż, który miał mię pożegnać ż tym 
światem. W jednym kącie izby śtato :oczy- 
dlo; cicnóteńl.0 ■ zbliżyła się kii niefrfH za­
częła go zwolna obracać i .ostrzyć śive mor­
dercze narzędzie; wydziałem wodę spadającą 
kroplami na kamień i nie opuściłem ■ ani je­
dnego .poruszenia zbrod lacki; gasnący już 
prawie płoni.eń ogniska rzucał niepewne, 
mdlę światło na jey szkaradne nysyj • przestę­
pni j?y towarzysze zaledwie utrzymyv/ać się 
mogli na chwiejących się od pijaństwa no- 
garshi dziki czło.wiek stal nieporiisscuj1: 'teka 
jego; uyihiijąca zahóyczy ■ tô nakak, igołetwa 
była podnieść ,-stę na pierwszego,ć-ktaib-fi sii 
ośmielił n a past o v ać. Rurka niey strzelby by-T 
ła. *ak wymierzoną, iż przybliżający się spo- 
tkaóky .-musiał śmierć niechybną, pies odzie­
rał to na mnie, to na nieprzyjaciół. Położenie 
tp .trwało za nadto długo, zimny pot oblał me 
czloaki.D

. iNol rzekła iiakoniec stara.swytn synom:
»On śpi, ia go nprżąlhe., a •wy co prędzey 
na I/idy a ni na.»

’»(Go otów.iąc zaczęła podchodzić cieho, na 
porę i nieci pakun, lec-', uważnym krokiem; no- 
gi. jey zal«d ,vie dotykały ziemi, łnęlyjanin 
poilj.tl si'4 wźijiesiony tomabak gotów' był 
zgryi.clipta.ę. jednego z, zahoyców; chwyciłem 
la kurek jwej strzelby;, ,w .tęy cl,wili1 zapu- 
kano do drzwL*

.Zerwałem‘się co tchu z męy, pościeli i 
drzwi arv.mżyłem. Byli to dw-ay podióżni z 
Kanady, iętpi herkulesowie, ięh przybycie nas' 
wybawiło. In4yjęnin. wytiiavvnyHii znąkieuj 

na- obu, fl)v.o|ał
i bąwną .i,, l.edwie ^wr-umi^ą 'jspnpuzozy zpąo

ns Oni chcieć go -nabić,'-człap/tek biały I  ja 
człowiek ćżertfitjitot.g Wielki dach! przysłać 

> wat, biali lu.dzifł*> >\>\ ł*U- ny.i-ćoy --1
łPdt̂ ilśVdŹ3em -óbryiniepife dzikiego i o- 

! poftvfetlziAlśtii tóohijóżóyni dału zdâ zoną ż na- 
' mi sćen̂ . NaśU^haiłićilele^zbfojen. byli w 

długie' lrtifabinj. <śqs podyni, ódrętw ata ze 
strachu, trzymała jeszcze noż w fęku. Ky- 
łtowie uiez.ipierałi , się umyślaney ’ zbrądir’. 
Mlrtka,;Jrijio*ała swkfHfae przeklęstwa, które 
wszakże jey nie ocaliły. Związaliśmy uiirę-


